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Sienkiewicz przeciw 
kłamstwom hakaty.

Znakomity nasz poeta, Henryk Sienkiewicz, ogło­
sił świeżo następujące pismo, które powtarza obecnie 
większość uczciwej prasy europejskiej:

Gazety niemieckie hakatystyczne, chcąc osłabić 
zgrozę i oburzenie, jakie z powodu przymusu szkolnego 
objawiły się we wszystkich ucywilizowanych krajach, 
poczynają wprost oskarżać Polaków o zamiary rewolu­
cyjne i przygotowywanie narodowego powstania.

W  tym celu piszą o istnieniu jakiejś tajnej orga- 
nizacyi, o podziale kraju na narodowe starostwa, pod­
ległe jakiemuś prezydentowi, mieszkającemu gdzieś w 
Krakowie, czy we Lwowie i wreszcie deuuncyują istnie­
jące legalne stowarzyszenia polskie, że w gruncie rze­
czy są tylko organami owej tajnej organizacyi.

N a ten stek głupstw i bajek, w które sam rząd 
pruski nie wierzy, najlepiejby było wcale nie odpowia­
dać, gdyby nie to, że obliczone są na wprowadzenie 
w błąd zagranicy i usprawiedliwienie wyjątkowych ustaw, 
zwiększających krzywdę i uciemiężenie narodu polskiego.

Wobec tego wyraźna odpowiedź jest konieczną, 
a zgodnie z rzeczywistością nie może być inną, niż ta- 

. ka, jak następuje- -—
1) Polacy n;e są dostatecznie ograniczeni, aby 

przygotowywać powstanie, które zgniecionoby zaraz w 
pierwszym duiu i które otwarłoby wrota do nowych 
gwałtów/ względem narodu polskiego.

2) Ńie istnieje żadna ta^na organizacya, niema 
żadnego podziału kraju na starostwa narodowe, ani 
żadnego prezydenta, stojącego na ich czele i wogóle 
nie istnieje nic podobnego ani w granicach, ani poza 
granicami Niemiec.

3) istniejące w Niemczech, legalne stowarzyszenia 
polskie zajmują się sprawami społecznemi, jedynie w 
zakrasie swych ustaw.

4) Opór przeciw przymusowi szkolnemu nie jest 
wynikiem żadnej agitacyi, ale powstał sam, jako protest 
przeciw gwałceniu ludzkiego sumienia.

Oto jest prawda. Ci, którzy piszą o powstaniu i 
agitacyi, kłamią i wiedzą o tem, że kłamią. Dla oświe­
conych i uczciwych Niemców należy upomieć się o to, 
że pismacy uważają ich za tak głupich, aby mogli wie­
rzyć podobnym bredr.om . My oświeceni i uczciwi P o ­
lacy zwracamy się do zagranicy z kategorycznem za­
przeczeniem kłamstwom i do ludności polskiej w Pru- 
siech, ażeby zachowała jak najwięszą cierpliwość. Co 
jnnego wytrwać przy obronie boskich i ludzkich praw, 
a co inngo dać folgę oburzeniu.

O powstaniu, organizacyi, agitacyi niema mowy. 
Ale wszelkie, choćby najdrobniejsze zajścia i porywy są 
wodą na młyn naszych wrogów. v ■, ■

Wzywamy do wytrwania, do jak na j energiczniej - 
szej legalnej obrony należnych naszemu narodowi- praw, 
ale zarazem i do spokoju. I  to jest najlepszą odpowie­
dzią na fałszywe oskarżenia. Niech Bóg i prawda będą 
po naszej stronie — a przemoc po przeciwnej^

Dzienniki zagraniczne, uczciwe niemieckie i* wszyst­
kie polskie prosimy o powtórzenie tych słów.

HenryTc Sienkiewicz.

Współczesny ruch antialkoholiczny.
Ciąg dalszy.

W United Kingdom Temperance and General 
Proyident Institution w latach 1866 -1 8 9 9 . zaszło na 
każdą setkę oczekiwanych śmierci w oddziale abstynen­
tów tylko 72., w oddziale nieabstynentów zaś 96.; w 
Sceptre Life Association, Suid (1884— 1903) w oddzie­
lę abstynentów oczekiwano 1440. śmierci, zaszło rze­
czywiście 792, czyli 55°/0, podczas gdy w oddziale nie- 
abstyneutów na 2370. oczekiwanych śmierci — zaszło 
ICSO.-ozjlr 7yc/ 0. Podubaie : w innych towarzystwach. 
Skoro porównamy śmiertelność w obu oddziałach, 
okaże się, że u abstynentów jast ona daleko mniejsza, 
niż u nieabstynentów. to też abstynenci mają w tych 
towarzystwach wielkie ustępstwa, płacą niższe wkładki, 
a pijacy nałogowi wcale nie są przyjmowani.

To samo wykazała statystyka zawodów. Ci, którzy 
nic do czynienia nie mają z wytwarzaniem lub wyszynkiem 
trunków żyją daleko dłużej, niż piwowarzy, gorzelnicy, 
kelnerzy i t. p. truciźnicy.

Alkohol nie tylko życie skraca. Piętno klątwy 
wyciska i na duszy nieszczęsnej; a kto umie patrzeć, 
albo ma co pamiętać... ten wie, że do rozpusty — śmier­
ci ducha prowadzi choroba tegoż — pijaństwo.

Tam obłąkany pijak nałogowy, z zapadłymi, żół­
tymi policzkami, patrzy suchera, jakby umarłem okiem, 
gdzieś... w pustkę własnego serca i mózgu — albo rzu­
ca się z pianą na ustach i wije z boleści, przerażone 
oczy płoną, strach kurczy całą postać. — Ale przed 
bramą obłąkania mnóstwo jeszcze stopni schodów nie­
szczęścia. Tu chory na nerwy mizantrop, tam człowiek, co 
przepił inteligencyę, ówdzie zdolny niegdyś myśliciel, 
dziś nie mogący ni jednej myśli wysnuć ze stoczonego 
alkoholem mózgu. Długą a smutną tę procesyę popę­
dza naprzód nowożytna dziewica moru: „Alkohol". Nic 
pochodu nie wstrzyma — piją znowu, podnieceni idą

naprzód, a nowi w ślad ich kroczą ku bramie, gdzie 
czarny napis dreszczem przejmuje: Lasciate ogni speranza.

Obowiązki utopione w kieliszku wódki, głowa wol­
na od trosk, myśl swobodna, wesoła! H a ! h a ! ha ! — 
Co mi tam, że w domu bieda, że nędznie żywione dzie­
ci przedwcześnie umrą lub bez sił staną do walki o ży­
cie i zginą w pracowni świata, albo będą paryasami. 
Żona? — A  tak, żona — była młoda, piękna — te ­
raz więdnie: co dzień zmarszczka więcej i głębsza pod 
oczyma bruzda, którą łzy płyną... Skąd ońa te dziecia­
ki wyżywi, skąd da mężowi co jeść. gdy przyjdzie. On 
wszystko przepije, przyjdzie do domu, uderzy pięścią 
w stół i krzyknie: jeść! — Hp be be... dzieci się nau­
czą wcześnie kraść, a ona — a ona... (O. d. n.)

— —  <

Dział gospodarczy.
Z c. k. gal. T ow arzyslw a gospodarskiego. 1) K o ­

mitet c. k. galic. Towarzystwo gospod. - we Lwowię 
pismem z dnia 10. grudnia 1906. do 1. 5 54fk‘ doniósł 
Radzie Oddziału w Samborze, iż zezwolił njj sprzedaż 
reproduktora stacyjnego Nr. 153. z Ławtowa. R epro­
duktor ten (Simeutal) kosztował 317 koron 46 hal., 
zatem po otrzymaniu tej kwoty gotów jest nowego roz­
płodnika do Ławrowa wysłać. W iązie, gdyby sprzedaż 
sztuki za tę cenę na miejscu okazała sią niemożliwą, 
żąda Komitet, aby reproduktor wysłany został koleją 
nieo płatnie i bez hajdaja do biura pośrednictwa sprze­
daży bydła i mięsa we Lwowie. (Rzeźnia) tak, aby na 
miejscu mógł przyjść we wtorek, gdyż jestto jedyny 
w tygodniu każdym dzień, w którym podobna transak- 
cya przeprowadzoną być może.

2) Pismem do powyżej wyszczególnionej liczby 
oznaczonem tą samą datą, zawiadomił Komitet Radę 
Oddziału w Samborze, że na miejsce zwiniętej stacyi 
w Bąkowicach utworzoną zostanie nowa stacya w Chle­
wiskach, zaś na miejsce zwiniętej stacyi subwencyjnej 
w Dźwiniarzu założoną zostanie nowa stacya w U her­
cach zapłatyńskich u p. W iktora Smalawskiego. Repro­
duktory dla tych stacyi rasy Oldenburskiej wysłane zostaną 
w swoim czasje właścicielom stacyi w powyżej wyszcze­
gólnionych nliejscowościacb.

II. Odezwa Rady Oddziału c. k. gal. Tow. gosp. 
w Samborze do P. T. Członków Oddziału. N a pod­
stawie uchwały Rady Oddziału z dnia 6. b. m. P . T. 
Członkowie, którzy do dnia 20. b. m. zaległych za 
ostatnie dwa lata wkładek nie niszczą, w wykazie człon­
ków na r. 1907. nie zostaną pomieszczeni, skutkiem 
czego wysyłka „Rolnika" z dniem 1. stycznia 1907. 
zostanie im wytrzymaną.

W  Samborze dnia 6. grudnia 1906.

§>\cVien&or§ \  *2 euau.
Odczyt, wygłoszony 19. listopada 1905. w Brodach.

(Oiąg dalszy).

W romantyce niemieckiej możemy znaleść trzy 
cechy: poezyę metafizyki, poezyę etyki i poezyę uczucia. 
Pierwszą cechę p o s i la ją  utwory, czerpiące z tajemnic 
nieogarnionej przyrody natchnienia do wzlotów fantazyi. 
Je s t to poetyczna filozofia na tury , gubiąca się w nieja­
sności myśli, używająca przeważnie obrazów i allegoryi.

Romantykiem takiej filozofii jest Schelling. Według 
niego duch i przyroda tworzą jedność: są tylko odmien- 
nemi odbiciami absolutu, twórczej duszy świata. Przy­
roda jest widzialnym duchem, duch — niewidzialną 
przyrodą, zadaniem wiedzy jest paralelizm rozwoju tych 
dwóch światów badać i okazać. Oddźwiękiem Schellinga 
w poezyi jest Nowalis.

Wyswobodzenie indywidualizmu z pęt form . zwy­
czajów prowadzi do przekonania, że tylko to jest mo- 
ralnem i dobrem, co jest poezyą w rozumieniu roman- 
tycznem. Je s t to właściwie sofistyka poezyi i namiętno­

ści. Stąd płynie zatem emancypacya ciała, zupełna, 
niekrępowana swoboda życia geniusza.

Trzecia strona nowej poezyi, ta jedynie prawdzi­
wa i czysta, — to zrozumienie, że tylko uczucie p ły ­
nące z  głąbi serca może być źródłem natchnień. I  do­
piero wtedy, gdy przeszedłszy tam te fazy, stała się 
prostym i szczerym głosem serca czującego, odbrzmie- 
wającego echowo w każdej radości i każdym smutku, 
gdy pozbyła się wybujałości fantazyi i mistycyzmu W ac- 
kenrodera, Tieeka, W agnera skondensowała się w 
uczuciu, wtedy dopiero wydała Eichendorffa, Lenaua 
i Heinego.

Młodość Eichendorffa przypada na lata, kiedy w 
dziedzinie ducha rozpoczyna się wielka walka o prawa, 
przynależna uczuciu i fantazyi. Pionierzy nowych dróg: 
Sckleglowie, Schelling, Tieck, Novalis, Steffens, Górres 
gromadzili koło siebie zastępy młodych adeptów sztuki, 
otwierali nowe horyzonty myśli, stwarzali nowe ideały. 
Eichendorff trzymał rękę na tętnie młodego życia i na 
uniwersytecie w Halle, a potem w Heidelbergu znalazł 
środowisko, w którem mógł swobodnie rozwijać się, 
prowadzić życie, odpowiadające popędom i pragn.miom 
wolnego ducha. A zatem wykłady Steffensa, w Heidel­
bergu Górresa, Janów Ohrzcicielów romantyzmu, więc

obcowanie z twórcami poezyi ludowej, Arnimem i Bren- 
tanem, malownicza przyroda, pobudzająca do marzy- 
cielstwa, przyjaźń wybranych towarzyszy, ruiny starego 
zamku, owiane melancholią umarłych czasów, — 
wszystko to działało na wrażliwą duszę poety i wzma­
gało w nim siłę uczucia i fantazyi.

Poeta pochodził z starej, szlacheckiej rodziny, 
która ród swój wywodziła od X . wieku — i po przod­
kach swych odziedziczył dwie ich cechy: rycerskość i 
głęboką pobożność. Z natury spokojny i łagodny, chwy­
cił za broń nie tyle z popędu nienawiści ku _emięscy, 
ile z poczucia honoru, który kazał mu bronić ujarzmio­
nej ojczyzny. B rał udział we walkach o wyswobodzenie 
Niemiec z pod panowania Napoleona, ale duszy Kór- 
nera nie miał: pociągała go poezya życia obozowego 
i wojennego. (C. d. n.)

Wyłączny skład win kuracyjnych Greckich Achaja. 

Hygea Perle czerwone, KONIAKI i wszelkie WINA
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Korespondencye.
Glos starego Polaka.

Grono rodaków ożywionych najlepszemi intencya- 
mi dla akcyi rozbudzenia życia narodowego i towarzy­
skiego w Samborze i okolicy — jeszcze przed 10. laty 
postarało się o usunięcie dotkliwie uczuć się dającego 
w tej mierze braku i przystąpiło do założenia chrzęść, 
towarzystwa demokrat. narodowego, którem jest „Ogni­
sko polskie11 w Samborze.

Że towarzystwo takie było potrzebne okazuje się 
z tego, iż w przeciągu niespełna dwóch lat liczyło około 
200 członków miejscowych i zamiejscowych. Ognisko 
polskie zainicyowało założenie Bursy polskiej ludowej, 
a założycielami tej bursy, są przeważnie członkowie 
Ogniska Polskiego, które jest członkiem towarzystwa 
Bursy polskiej ludowej za stałą wkładką miesięczną. 
Oelem stałego obchodzenia rocznic patryotycznych, wy­
brało Ognisko Polskie z pośród członków swoich komi­
tet i zaprosiło inne towarzystwa o polskim charakte­
rze do wysłania delegatów swoich do tego komitetu. 
Wysłały więc delegatów swoich: Sokół, Bursa pol­
ska ludowa, Gwiazda, towarzystwo muzyczne, straż 
ogniowa ochotnicza i korporacya mieszczan i w ten 
sposób powstał Komitet Delegatów Towarzystw polskich 
w Samborze. Gółwnem zadaniem Komitetu delegatów 
są obchody patryotyczne, lecz komitet ten rozszerzył 
swoje czynności a mianowicie zwołał pierwszy wiec polski 
w Samborze w sprawie Wrześni i zebrał z wieczorków 
kwotę 332 koron. Kwotę tę odstąpił komitet bibliotece 
Szajnochy pod warunkiem, iż biblioteka czytelnię taką 
zaprowadzi w swoim lokalu.

Ognisko Polskie urządzało początkowo odczyty i 
pogadanki, lecz zaniechało tychże gdy towarzystwo Znicz 
poczęło odczyty urządzać.

Zdawałoby się, iż Polacy wszyscy wezmą sobie 
na punkt honoru narodowego, gromadzić się, około 
tego ogniska polskiego jak gromadzi się rodzina przy 
ognisku domowem. Lecz niestety wszyscy Polacy po­
trafili znałeść drogę prowadzącą do pomysłowych rezul­
tatów pracy narodowej! indyferentyzm patryotyczny, 
urazy, zapatrywania partyjne i t. p. stanęły na prze­
szkodzie złączeniu się całej Polonii. Zarzucają wiogowie 
Ognisku polskiemu, iż nic nie ma polskiego, że nic nie 
robi! Odpowiem: Robiło, póki mogło, póki miało siły i 
zrobiło za kilka lat istnienia daleko wiecej, aniżeli inne 
towarzystwa, które już kilkadziesiąt lat istnieją. A  je ­
żeli nic się nie robi teraz, to chodźcie, gromadźcie się 
i pracujcie razem, a wtedy zobaczymy. Dalej mówią: 
Nic nie ma polskiego? — Je s t  Ognisko Polskie jest 
zgromadzenie Chrześcian Polskich. Mundur nie sta­
nowi żołnierza, a przecież dają mu go, aby się poczu­
wał do wspólności z innymi żołnierzami, aby szedł na 
bój, gdy jego koledzy tam idą. Niech więc należenie 
do Ogniska Polskiego będzie tym mundurem dla każ­
dego Polaka, niech będzie jego świętym obowiązkiem. 
Mamy przykład na naszych pobratymcach Rusinach;— 
oni poczytują sobie za najświętszy obowiązek należeć 
do Besidy, a obecnie, gdy rozpoczęli budowę własnego 
domu Besidy, to sypały im się pieniądze ze wszystkich 
stron, wszyscy nieśli ofiary pieniężne, wprawdzie to 
tylko tytułem pożyczki, ale bądź co bądź nie bardzo 
pewnej.

W  pierwszym rzędzie powinno nauczycielstwo 
wszelkiej kategoryi należeć do Ogniska Polskiego i u- 
czynić je ogniskiem wiedzy ogólnej a przedewszystkiem 
umiejętności wychowywania dzieci, które u nas nisko stoi.

Zebrania towarzystw pedagogicznych są dość 
rzadkie a częstsze zgromadzanie się pedagogów, om a­
wianie poszczególnych objawów u młodzieży, obmy­
ślanie środków zapobiegawczych mogłoby być bardzo 
zbawiennem. Któż zresztą może obliczyć, coby się dało 
złączonemi siłami zrobić, ale trzeba się łączyć, trzeba 
pamiętać zawsze o tern, że jest w Samborze chrześci­
jańskie towarzystwo demokratyczno-narodowe: „Ognisko 
Polskie11! Ast.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Wydziału Filii Tow. chowu drobiu 

w Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 19. b. m.
0 godz. 3. popoł. w biurze sekretaryatu Oddziału c, k. 
gal. Tow. gospod. w Samborze (na Wyspie) o nastę­
pującym porządku dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego posiedzenia, 2) Sprawozdanie Zarządu cen­
tralnej stacyi za listopad 19IJ6, 3) Wyznaczenie term i­
nu Walnego Zgromadzenia dorocznego, 4) Wnioski 
członków.

Posiedzenie Rady powiatowej w Samborze od­
będzie się w piątek, dnia 21. b. m. o godz. 10. przed­
południem, w sali Rady miejskiej.

Pierwszy wykład p. Eug. Poluszyńskiego, kiero­
wnika 3-dniowego kursu sadowniczego w Samborze roz­
pocznie się jutro, w poniedziałek, dnia 17. b. m. o 
godz. 9. przedpołudniem w sali Sokoła.

Towarzystwo „Ochronek11 w Samborze urządza 
we wtorek, dnia 18. b. m. w sali tut. „Sokoła11. W en­
tę gospodarską, z której czysty dochód przeznaczony 
jest na korzyść biednej dziatwy. W  program tej wen­
ty wchodzi między innemi zabawa kwiatowa i sprzedaż 
przedmiotów gospodarstwa domowego, drobiu, dziczyzny
1 t. p. Sprzedażą tych przedmiotów zajmą się panie, 
które Komitetowi swą pomoc w tej mierze przyrzekły.

Ułożenie listy rocznej służbowej sędziów  przy­
sięgłych dla okręgu tut. c. k. sądu obwodowego na r. 
1907. dokonane zostanie w dniu 22. b. m. Początek 
posiedzenia o godz. 9. rano.

Przeniesienia i mianowania Sekretarz sądowy 
Antoni Koprowski przeniesiony z Sołotwiny do Sambo­
ra, sekretarz Włodzimierz Kozakiewicz z Lubaczowa 
do Sambora i sekretarz Eloryan Wolski z Rymanowa 
do Sambora. Adjunkt sądowy Stefan Łukowski z G ród­
ka jagielliońskiego zamianowany zastępcą prokuratora 
w Samborze. Przeniesieni zostali adjunkci sądowi Józef 
Wojtowicz z Jaworowa do Starejsoli, Zygmunt K rze­
wiński ze Starejsoli do Bobrki. Posady adjunktów otrzy­
mali: Aleksander Rebczyński w Gródku jagiellońskim 
i dr. Dawid Lion w Jarosławiu. Adjunktami mianowani 
zostali auskultanci: J a n  Maciurak dla Borszczowa i J ó ­
zef Zołoteńki dla Lwowa.

Sejm galicyjski zwołany będzie na dzień 15. lu­
tego na zwyczajną doroczną 3esyę. Z powodu wczesne­
go zwołania sesyi zwyczajnej, tak zwana trzy dniówka 
sejmowa przy końcu grudnia b. r. nie będzie zwołana.

Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
zaliczkowego w Samborze odbędzie się we wtorek, dnia 
18. grudnia 1906. o godz. 3. popołudniu w biurze 
Towarzystwa, w rynku w kamienicy p. Segala, dawniej 
p. Szemelowskiej. N a porządku dziennym zgromadzenie 
jest: rezygnacya dyrekcyi, sprawozdanie o stanie m ająt­
ku Tow. i wniosek na otwarcie konkursu.

Zmarli, f  Ks. M ichał Serwacki, rz. kat. kanonik 
i proboszcz w Drohobyczu, wiceprezes drohobyckiej R a­
dy powiatowej zmarł w dniu 9. b. m. w 58. roku życia. 
W  obrzędzie pogrzebowym, który się odbył w Droho­
byczu, w dniu 11. b. m. wzięło udział 43. księży a z tych­
że 10. gr. kat. obrządku.

f  M aryan Kozłowski, uczeń V III. klasy gimn. 
zmarł w Samborze dnia 11. b. m. w 18. roku życia.

f  A lojzy Wilczek, żołnierz wojsk polskich w armii 
Bema w r. 1848. zmarł we Lwowie w 83. roku życia.

f  Paweł Łęczyński, zmarł w Samborze dnia 14. 
b. m. w 79. roku życia.

f  M arya Pirog, żona emeryt, c. k. dozorcy wię- 
źni zmarła w Samborze w 70. roku życia.

Zlot w szechsokoli odbędzie się w przyszłym roku 
w Pradze, a to w dniach 28., 29., 30., czerwca i 1. 
lipca 1907. r. Po  zlocie trwać będą przez cały tydzień 
międzynarodowe zawody „Eropejskiego Związku gim­
nastycznego11. Protektorat Zlotu przyjęło miasto. K o­
szta wynoszą około 250*000. kor. W  pracach przygoto­
wawczych bierze udział w samych sekcyach i komisyach 
200. osób. Boisko wybudowane zostanie jak w r. 1901. 
na Letnie. Rozmiary jego zakrojone są na olbrzymią 
skalę. Trybuny i galerye pomieszczą 45*000. widzów. 
Na boisko prowadzić będzie osobna kolej elektryczna. 
Budowa rozpocznie się w styczhiu r. 1907. Do ćwiczeń 
wspólnych będzie mogło stanąć 8000. ćwiczących. W 
program zlotu wchodzą: ćwiczenia wspólne, oddziałów
konnych, ćwiczenia gości, na przyrządach, zawody, po­
czta, ćwiczenia żeńskich oddziałów i młodzieży, dalej 
wystawa wychowania cielesnego i ludowa.

Z k oła  Sam borskiego Tow. S. L. P. T . urzędni­
cy pocztowej kasy przy każdej sposobności pamiętają 
o T. S. L. Już poraź drugi w krótkim czasie zebrali 
20. K . na cele oświatowe T. S. L. Podziękowania im 
nie składamy, gdyż uczenie spełnionego dobrze obowiąz­
ku narodowego jest dla tych Panów z pewnością więk­
szą podzięką od słów Zarządu. W  niedzielę dnia 16. 
b. m. otwiera Zarząd koła samb. T. S. L . czytelnię 
robotniczą im. Kilińskiego. Lokal złożony z dwóch po­
koi i kuchni wynajęto w Ochronce im. ks. Grochol­
skiego przy ul: Spytka. N a żądanie robotników posta­
nowiono rozpocząć otwarcie mszą św. o godzinie 11. 
w kościele O, O. Bernadyńów, którą odprawi uproszo­
ny ks. Raniżewski. Z kościoła udadzą się wszyscy do 
lokalu czytelni. Po poświęceniu lokalu i mowie ks. 
Raniżewskiego, przemówi prezes Koła samb. T . S. L . i 
jeden z robotników, następnie oddeklamuje jeden z ro­
botników kilka poezyj, a śpiewy i oddanie czytelni do 
użytku zakończą uroczystość. Zarząd K oła Samborskiego 
T. S. L. uprasza wszystkie Towarzystwa polskie o wzię­
cie udziału w tej uroroczystości.

W ieczór Mickiewiczowski urządzony w dniu 9. 
b. m. staraniem młodzieży polskiej tut. gimnazyum 
mile zapisał się w pamięci licznych uczestników tej 
artystycznej duchowej biesiady. — Tak wokalne, jako- 
też i muzykalne produkcye uczniów wyższego gimnazyum 
wypadły prawdziwie imponująco a dodatnie wrażenie 
to byłoby nie wątpliwie o wiele silniejsze, gdyby po­
ważny nastrój zebrania nie był się spotkał z rażącym 
kontrastem produkcyi kapeli w sąsiednim lokalu 
restauracyjnym. Ze słowami silnego wyrzutu zwrócić 
się przeto musimy do Wydziału tut. Sokoła, że jako 
gospodarz i właściciel sali i gmachu nie uczynił dotąd 
żadnych kroków, ażeby poważne audytoryum — wśród 
podobnych uroczystych obchodów na obrażanie uczuć 
narodowych narażane nie bywało.

Koncert utaleutowarego pianisty p. Edwarda 
Steuermanna odbył się w dniu 14, b. m. w sali „Domu 
narodowego11 we Lwowie a za znakomite wykonanie 
trudnych utworów Chopina, Liszta i innych kompozy­
torów wynagrodziła licznie zebrana publiczność młodego 
artystę hucznymi oklaskami.

Konsystorz łać. w Przemyślu przeniósł wikarego 
ks. G erarda Kielara z Tuligłów do Sambora.

Wybór uzupełniający jednego posła na Sejm kra­
jowy z kuryi wiejskiej, starosamborskiej w miejsce 
ś. p. Stanisława Agopsowicza, rospisany został na 24. 
stycznia 1907.

Zabawę Z tańcami urządza „Ognisko polskie11 
w Samborze w dniu 2. lutego 1907. w sali tutejszego 
„Sokoła11.

Zjednoczone, galic. Towarzystwo dla ogrodni­
ctwa i pszczeinictwa przyznało na wniosek odnośnej 
komisyi tut. oficyałowi poczt. p. Antoniemu Guttete- 
rowi medal srebrny za napoje owocowe wystawione 
na jubileuszowej wystawie krajowej tegoż Towarzystwa 
w b. r. we Lwowie, N a dyplomie czytamy następujące 
podpisy: prezesa Towarzystwa dr. Ciesielskiego, prezesa 
Komitetu wystawy A. Broniewskiego i sekretarza T. 
Nigera. O jakości win owocowych wyrabianych przez 
p. Guttetera jak najprzychylniej wyrażają się wszyscy, 
którzy mieli sposobność oceniać te wyroby we Lwowie 
w czasie wystawy jubileuszowej, lub też w tut. handlu 
p. J .  Kobierzyńskiego, (który niebawem swą piwnicę w 
te napoje zaopatrzy). Zamiast sprowadzać z zagranicy 
drogie a często i oardzo podejrzanej jakości'' wina sto­
łowe i niby to naturalne, czyż nie odpowiedniej i racyo- 
nalniej by było przyczyniać się do rozwoju własnych, 
przedsiębiorstw krajowych?

Śpiewak operowy rząd. teatrów warszawskich p. 
Witołd Szaniawski przybędzie w pierwszych dniach sty­
cznia 1907. do Sambora, celem urządzenia koncertu, w 
którym czynny współudział weźmie słynna śpiewaczka 
wodewilowa p. Marya Salus. O głosie (baryton) p. Sza- 
niewskiego nader pochlebnie wyrażają się pisma k ra­
kowskie w sprawozdaniach z koncertów urządzonych 
przez p. Sz, w Krakowie i Zakopanem.

Na małem polowaniu, urządzonem w dniu 4. b. 
m. w Uhercach zapłatyńskich, majętności p. Ja n a  Sma- 
lawskiego, ubito 12. sztuk zwierzyny, a między temi 1. 
dzika, wycinka ważącego około 100. kg.

Na udar serca zmarła w dniu 6. b. m. Silsla 
Bernfeldowa, żona tut. tokarza w 53. roku życia.

Reforma ustawy lasow ej. w  sprawie projektu 
ustawy lasowej, wniesionego w r. 1903. w Sejmie przez 
p. Władysława Gniewosza, a przekazanego Wydziałowi 
kraj. do zbadania i wypracowania, otrzymał Wydział 
kraj. opinię ministerstwa rolnictw. co do projektu p. 
Gniewosza. Ministerstwo podnosi wątpliwość, czy propo­
nowana przez p. Gniewosza organizacya do zawiadywa­
nia sprawami lasowemi, do której oprócz władz polity­
cznych mają wejść reprezentanci Wydziału kraj. Tow. 
gospodarskich i lasowych, dawałoby jako , zbyt skom­
plikowana gwarancyę szybkiego załatwienia spraw, d a ­
lej uznaje za niemożliwe, aby do proponowanego oso­
bnego funduszu lasowego państwo przyczyniać się miało 
dotacyą i t. d. Ponieważ jednak ministerstwo nie nade­
słało opinii także co do projektu Wydziału kraj. z r. 
1901., przeto Wydział kraj. odniósł się raź jeszcze do 
Prezydyum namiestnictwa o wyjednanie opinii minister­
stwa także o projekcie Wydziału kraj. oraz o skodyfi- 
kowanie tych paragrafów projektowanej ustawy, które 
zdaniem mioisterstwa 'roląj.ętwą,, ^ęgWarun^pffh zmie 
nione być muszą. ’ ,

Wdowa po rękodzielniku, matka 6, dzieci (naj­
starszy lat 12., najmłodszy 3. tyg.) bez najmniejszego 
zaopatrzenia, odzieży, bez środków do życia, uprasza tą 
drogą litościwe serca o pomoc, nie mogąc sama zaro­
bić na chleb dla dzieci, ponieważ jest chorowitą i zwią­
zaną niemowlęciem. Łaskawe datki choćby, najskrom 
niejsze przyjmie introligator W . Siwak, rynek 33. lub 
sama prosząca. Z głębokim szacunkiem

Emilia Kobrynowicz
w Samborze Blich, byłe baraki wojskowe.

o d m o w i e

na rok 1907.
kwartał pierwszy. 

Ceny mięsa wołowego i cielęciny
według klas jakości na grudzień 1906. za I. kilogram. 
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1 Markus Hilcz I 168* 136 136 160
2 Kio Hilcz I 128 128 128 140
3 Salamon Becker I 160 128 120 140
4 Abraham Berlfein I 140 1-8 128 128
5 Josel Mendelsohn I 150 128 L28 140
6 Jakób Mendelsohn I 150 128 128 140
7 Josel Schreiber I 160 128 128 140
8 Josel Zenuer I I 120 120 112 120
9 Izak W elker I I 140 120 112 110

10 Leib Gross I I 112 112 112 104
11 Elo Brandinger, Blich I I I 120 120 112 120
12 Srul Gedale Becker, Blich I I I 112 112 104 120
13 Leib Becker, Blich I I I 120 108 104 38
14 Taube Becker, Blich I I I 112 112 104 120
15 Leib Gross, Blich I I I 104 104 104 96

* Geny w halerzach.

otworzony Skład wędlin i wyrobów masarskich MICHAŁA ZIMMERMANA w kamienicy p. Ladeńa, naprzeciw Ryznyci,
poleca Szan. P. T. Publiczności s z y n k i ,  k i e ł b a s y ,  p o lęd w ice , w ęd zo n k i i w ogóle wszystkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące po cen ach  
u m iark ow an ych . Zamówienia uskuteczniam natychmiast. —  Polecając się Szan. P . T. Publiczności, upraszam najuprzejmiej o łaskawe względy, kreśląc się * 
4-4 z głębokim szacunkiem M ichał Z im m erm an
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i i p  wieprzowego, szynki, cleigciny
na grudzień 1906. za I. kilogram. 
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1 Józef Kucharski 120* 160 124 140 116
2 Antoni Kucharski 120 160 124 140 116
3 Władysław Duplaga 120 160 124 140 116
4 Eranciszek Dzikowicz 120 160 124 140 116
5 Antoni Łankiewicz 120 160 120 140 116
6 Eranciszek Ozuchra 120 160 120 140 116
7 Antoni K ośc'ós^ 120 114 124 112 116
8 Jan  Kościński 120 144 124 112 116

f  (Jeny w naierzacn.
Jako dodatek do mięsa ma być dodana tylko 

kość szpikowa, zaś inne drobiazgi na żądanie publiczności 
mogą być dodane, co jednak nie może przekraczać niżej 
podanej wagi :
od 1. kg. 12. dek. do 2. kr, 24. dek. wolno dokład. 14. deki 

przy 2. klgr. 80. dek. wolno dokładać 28. dek.
3. 86. 42.„ u .  „  «■>«• „ n »  ”

„ 3. „ 92. „ „ „ 66.
przy -l.kg. 48. d. do 5. kg. 6. d. wolno dokł. 84 d. 
V  6.„ 16. „ .. 7. „ 84. .  .. „ 1*12„ 84. „

8. „ 4. „ „ 9. „ 52. „ * 1-40 „

10 „ i więcej tylko 1-68

A D W O K A T

w Samborze, przeniósł sw oją kancelaryę do własnej 
kamienicy przy ul. Kościuszki (dawna Lwowska) na 

Szem elówce. 6-8

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 - 1 2  i od 2 - 4  - w  S a , : m " b o ­
r z e ,  - K s m a e l r ,  kamienica P. I. Sznajdrowej 24-?

d e n t y s t aj. i  i HZ 7" J V- 41

D r . I g n a c y  S a n d a u e r
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16. 

Piomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
gg^** poleca n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

Mączka Gurgula.
Mączka ta ulega łatwo i prawie całkowicie strawieniu, 
jak to" wykazała próba trawienia sztucznego przy której 
99.36°/« uległo strawieniu. — Mączka ta wyszczególnia 
się nadto tein że zawiera wielką ilość istot ulegających 
strawieniu w żołądku dzieci, nawet w tym wieku kiedy 
zdolność trawienia istot skrobiowatych u tychże jest 
jeszcze minimalna. — Ilość bowiem istot skrobiowa­
tych w mączce badanej wynosi tylko 34.685°/0 gdy 
56.6l°/0 istot nie licząc wody i soli mineralnych przy­
padających na istoty białkowate, tłuszcze i cukry, ule­
gną wchłonięciu nawet u niemowląt w pierwszym okre­

sie ich życia. — P o d  tym też względem przewyższa

mączka dla dzieci St. Gurgula
podobny przetwór zagraniczny a mianowicie mączkę 
Kufeka. — Kraków 28. maja 1905. — Doc, Dr. 
Ignacy Lemberger. 12

Parcele podlradowlane
na 2  m orgow ej p rzestrzen i ob ok  s z p i­

ta la  p o w szech n ego  są  do sp rzed a n ia .
Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam­

borskiej B L IC H  1. 1.

PRAWDZIWE

HOLENDERSKIE

n e n i e

same mleczaki
doskonałe do marynowania

POLECA HANDEL 6

J. Kobierzyńskiego
W S A M B O R Z E .

Powiększony handel galanteryjny

A lfreda  Skowrońskiego
PO LEC A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów, 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz.

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  21

i r  B A C Z N 0 Ś Ć !!! ‘ im
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P . T. 

Publiczność, iż z dniem t. grudnia 1906. otworzyłem  
w Samborze w rynku I. 9. obok WP. Zacharskiego

koncesyonowane

przedsiębiorstwo spedycyjne
i przewozu mebli

i zapewniąm, żb przeprowadzenie uskuteczniam bez naj­
mniejszego uszkodzenia, gdyż posiadam stosowne do te­
go wozy i usługę.

Ceny najprzystępniejsze.
Polecając się Szan. P , T. Publiczności upraszam 

najuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
a staraniem mojem będzie pod każdym względem za­
dowolić Szan. P . T. Publiczność, aby zasłużyć sobie 
na Je j zupełne uznanie, kreśląc się

z głębokim szacunkiem
2-13 G. Schubert.

■ N A JN O W SZA  NOWOŚĆ!!
o p a t e n t o w a n e

lABLICE KROJU
z k t ó ry c h  to

P A N I E  i P A N I E N K I
korzystać mogą, bez fachowej wiedzy.

C ena 3-cli ta b lic  k o ro n  5 .
DO N A B Y C IA  w K S I Ę G A R N I

S ta n is ła w a  S to n c la  i S p ó łk i %
. ^ p r z e d t e m  Ju liu sza  H aisiga w Sam borze, (r y n e k  1.

P I E I Z A

i n g e r  Co
Tow. Akc, 

maszyn do szycia
otworzyła 27

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Rasowy knur
piękny, silny okaz, w sile wieku, natychmiast tanio do 
sprzedania. Adres: Chlewnia zarodowa w Bilinie wiel­
kiej o. p. Łąka. 2-2

s z u m u j ę  o
samodzielnie stojącej, mężczyzny

o b yD
I  samodzielnie stojącej, mężczyzny lub kobiety 
A  względu na wiek, ewentualnie małżeństwo do 

wiadywania filią fabryki. Kaucya do 2. tysięcy złr 
wymagana, która na fabryce liotaryalnie ubezpieczoną 
zostanie. Oferty pod „Korzystne przedsiębiorstwo 2000“ 
Poste restante Kraków. 4-3

bez
za-

L. cz. E . 3224/6.

Edykt licytacyjny.
Dnia 28. grudnia 1906. o godzinie 9. przed po­

łudniem odbędzie się w Oddziele N r. I I I .  sądu tutej­
szego licytacya realności w Janow icach whl. 87.

Budynek wiejski oceniono na 300- kor., zaś ogród, 
rolę i łąkę na 4 0 0 . kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 4 6 6 . kor., 66. hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziel-e N r. I I I

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.
C k. Sąd powiatowy w Samborze oddział III.

dnia 25. października 1906. 1-3

De s k i  ś w i e r k o w e  V f ™ / 2T i ”
długości G. m., tudzież OSZWARY w ró­

żnych rozmiarach w większej ilości tanio 
do nabycia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem. 
Zwierzchność gminy Kalinów poczta loco. 4-8

j t / u i / s z f r  O ^ o sseg o  W-Iw ^ o W ie

M M N t N l l l

Krajowe zastępstwo 
sprzedaży KAINITU

utrzymuje na składzie w realności 
pod 1. 1. na Blichu obok c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze 
(sól nawozową) kainit w cenie 
po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr. 
z workiem — i pośredniczy w do­
stawach całowagonowych dla P .T . 
Obszarów dworskich i gmin po- 

wiatn Samborskiego.

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
—  w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w il i  d n ia  i n o c y .
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' NA KASZEL. *1
Kto się nie leczy, dopuszcza się 

powolnego samobójstwa
K A  I S E R A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła.
Ą CIO notaryalnie uwierzy- 

telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 7— 30
Paczki po 20 i 40  hal.

u S.W . L ang ingera , i w aptekach 
pp. J . Pankiewicza, H. W ohla i 
J .  Łepiankiewicza w Samborze i 
w aptek. G . F . Tobiaszka i E .G . ■ 

Beina w Drohobyczu.
I

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesjonowano

Biuro podróży 
1 i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I .,  I I .  i  I I I .  k la sy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Pomieszkanie
składające się z dwóch pięknych pokoi i kuchni z przy- 
należytościami i ogródkiem zaraz do wynajęcia. Bliższa 

wiadomość w głównej trafice p. A. Raaba.

*
Świeże nawozy sztuczne.

Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 
po cenach nabycia:

Mączkę kostną (2, azotu, 12. kw. fosf.) po 12 
koron za 100 kg.

Superfosfat z czystych kości ('/* —16) P° H 
kor. — . h. za 10O kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty, Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H T 7 T Z  I  C H A T E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

I O O I H O O I I O O I
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

„ < M * A Z T O ¥ N F ’
od lat 10-ciu wypróbowanego —

i niezawodnego środka.
PA T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE11
z  fa b r y k i „H Y (JIE (N A “ 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
T ysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy w e Lwowi8 i na prowincyi. 
Zamówienia przyjm uje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyspa.
I O O I 1 4 0 0 1 I O O I
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1 P R Z E ŚL IC Z N E

; ozdoby na drzewko ~
i O R Y G IN A L N E

podarki na Gwiazdkę
| kartki świąteczne i noworoczne
i poleca w największym wyborze
i i po najniższej cenie J L

' ALTER LIEBERMAN +
> księgarnia antykw. +
1 l s l r ł a ć L  p a p i e r u  +  
| w Samborze, Rynek

l - ł ł l - l  I  I  I  H - ł l l  I  I  I  I  | T

P . T.
Najlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; — dlatego zależy mi zawsze 
jak najwięcej na tern, ażeby kupująca P . T. Publiczność 
była z maszyn u mnie. nabytych w jak najwyższym sto­
pniu zadowoloną. Mając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój towar na targu europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — w ybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, która odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. Dobra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech' nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak bałamucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. Pareset maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P . T. Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i gromada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z tandeckiemi 
maszynami pod nazwą O ryginalnej wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzą.
26-26 Z poważaniem

HERMAN GOLDBERG
  w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U R O  W 4,
poczta Pelsztyn. m a do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

^ K ra jo w e  zastępstwo s p rz e d a ż y ^  
SOLI dla BYDŁA w Samborze jl
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku u(JJ 

detajliczną sprzedaż tej soli j ł

p. Janow i Skow rońskiem u, f j
w Samborze, (rynek 1. 11.) M

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy- j |l | 
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości.
50 kilgr. worek SO L I dla B Y D ŁA  razem |n |  
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 bal., jednakże za worek U® 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 bal. — |()J
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie W  
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy M  

za jeden kilogram. Kujl
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, M  

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania |usf 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie- m, 
siącach jesiennych i zimowych soli — do (f)| 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

IwĄi sprzedaż) nawozów sztncznycti u  S antorze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosf&ty z czystyoh kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n i e
n ab ycia  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego.
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

J . E. A ndrzeja hr. Potockiego we Lwowie w

założona w dniu 1. lipca 1905 w Sam borze Blich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu TTŚT* DĘ3 C r L  I  
kamiennych W ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po .następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Kg.) obow. od 1 |9 .1906.

I. W ęgle grube z Jaw orzna 193 K. — h
II. „ kostkowe I. „ 193 „ — „
HI- „ „ II. -  185 „ -
IV. orzechowe I. „ 175 „ — „

V. W. orzechowe 'U. 150 K. — h. VI. W ęgle m iałjw e 135 K .  — h
Cena powyższych gaturfków węgli z Jaworzna dla 

odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 b. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9'90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. Kor. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław  Stefanow ski.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

p o leca  sw ój b o g a to  za o p a trzo n y  s k ła d :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i la  mai ka- 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie,; 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W ,
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą KA , K R U PY , K R U P K I i K A SZE.
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M AGG I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
POKOST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 1

M lćDŁOj K RO CH M A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

E A R B K A  proszkowa i w kostkach. 82

|NV" Pokoje do śniadań.

DOM parterowy murowany
składający się z 12. pomięszkań, stajni na j. koni 

oficerskich wraz z przynależytościami oraz plac 
pod budowę jest z wolnej ręki 

ODO S P S Z E D u A l S r i A . :  
w Samborze, przy ul. Przemyskiej I. 3. (naprzeciw 
ułańskiej kasarni.) — Bliższa wiadomość u właściciela 
albo w drukarni u p. St. Trojana..___________  3-3

P i e c e  k a f l o w e  i I . c a
31 poleca P . T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w K r a k o w ie

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót murarskich,

CO
co

%
o

N

i

KUPUJCIE!
K A W Ę ” ' ! ; ?
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA - z -żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  M EDYOZNY 
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny1*, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z D R O  W O T N  Ą “ i (1K  A W Ę  
Ż Y T N IĄ  ** W O LN EG O .

Tę „ZD R O W O TN Ą 1*, jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ “ prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco; polecić 
mogę pizy obstrukcyi i w dolegliwościach .żołądka.

Do nabycia we wszystkieb handlach korzennych 
i drogueryacb. 98

A. WOLNY, STANISŁAWÓW.

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


